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, Z N a j w y ż s z e g o  zezwolenia N a j j a ś n ie j s z e g o  P a n a  
1 Je j  Ce s a r s k o -K r ó l e w s k ie j  M o ś c i  mianowana Prze - 
łożoną. Instytutu Alexandryjsko-Maryjskiego Wycho­
wania Panien w Warszawie, Paulina z Rościszewskich 
Grabowska, wdowa po ś. p. p. o. Dyrektora Głównego 
^rezydującego w Komissji Rządowej Wyznań i Oświe­
cenia, w dniu 19 (31) Grudnia r. z. w obowiązkach 
Swoich zainstalowaną została. (Dz: Pow:)

Namiestnik Królestwa oznajmił Radzie Adm inistra­
cyjnej, co następuję:

Środki dążące do przywrócenia spokojności w k ra ­
ju, wymagają nadzwyczajnych wydatków. A że mie­
szkańcy Królestwa, między nimi zaś właściciele 
ziemscy, nie idą w pomoc Rządowi dla rychlejszego 
spełnienia tak ważnego, im samym pożytecznego za­
miaru, przeto w celu zasilenia pomienionych środków, 
Jostanowiłem, z mocy N a j w y ż s z e g o  upoważnienia, 
nałożyć na nich jednorazową pieniężną kontrybucję, 
Pobrać się mającą według tego co następuje:

1. Ma być pobraną tytułem pieniężnej kontrybucji 
do Kass Skarbowych na raz jeden w Gubernjach W ar­
szawskiej, Radomskiej, Lubelskiej i Płockiej, ilość je ­
dnoroczna podatku podyinnego z szarwarkiem pobie­
ranego pod tytułem dworskiego,
( a)  Pojedyncza od okupników i od cząstkowych wła­
ścicieli ziemi, niemających włościan ani czeladzi fol­
warcznej.

b) Poczwórna i pół od innych właścicieli ziemi 
świeckich i duchownych.

2. W yłączają się od tego poboru dobra Rządowe i 
pod zarządem Władz zostające, po r. 1831 rozdaro- 
Wane i miasta.

3. Na wniesienie do Kass Skarbowych postanawia­
jącej się tu  kontrybucji, przeznacza się czas od 10 do 
-5 Lutego 1864 r. po upływie którego, do zalegają­
cych w opłacie użytą być m aexekucja z konwojem 
Wojskowym, a nadto pobierane od nich będzie ty tu ­
łem kary 25%  od kontrybucji.

4. Do wniesienia kontrybucji, obowiązani są posia­
dający jakimkolwiek tytułem  własności, podymnem i 
Szarwarkiem opodatkowane, lub takowemi zarządza­
jący, co jednak nie ma naruszać stosunków, jakieby 
^chodziły między czasowymi posiadaczami lub za­
radzającym i, a właścicielami.
j 5. Pobranej do Kass Skarbowych kontrybucji, na­

rw a ć  będzie przeznaczenie Namiestnik Królestwa, 
*łóra przeto oddzielnie kontrolowaną być winna.

6. Rozwinięcie i wykonanie niniejszego postano- 
I kmia Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu po- 
eca się.

M zywam Radę Adminisracyjną o wydanie stoso­
wych rozporządzeń dla wprowadzenia w wykonanie 

Mniejszego mojego postanowienia.
Rada powyższe postanowienie na posiedzeniu d. 24

Grudnia (5 Stycznia) 1863/4 r, poleciła zakom uniko­
wać Komissji Rządowej Przychodów i Skarbu dla sto­
sownego wykonania, oraz podać do wiadomości po­
wszechnej przez pisma publiczne. (Dz: Pow:);-

Z  Petersburga 14 (26) Grudnia.
N a j j a ś n i e j s z y  P a n , uwzględniając nadwątlony stan 

zdrowia M inistra Sekretarza Stanu Królestwa Pol­
skiego, Tajnego Radcy Łęskiego, Najłaskawiej udzielić 
mu raczył urlop za granicę na rok jeden, a sprawo­
wanie obowiązków Sekretarza Stanu Królestwa Pol­
skiego, ze wszelkiemi atrybucjami do tego urzędu 
przywiązanemi przez ciąg nieobecności Tajnego Radcy 
Łęskiego, J e g o  Ce s a r s k a  M o ś ć  powierzyć raczył po­
mocnikowi jego, Sekretarzowi Stanu Tajnemu Radcy 
Platonow. (Dz: Pow:).

Przez Najwyższy rozkaz dzienny w wydziale wojen­
nym, co do urzędników cywilnych, z dnia 15 Grudnia, 
zostający przy sztabie wojsk w Królestwie Polskiem, 
Rzeczywisty Radca Stanu Paw/iszczew, przeznaczony 
został zostawać przy Namiestniku J e g o  Ce s a r s k o - 
K r ó l e w s k ie j  M o ś c i, Główno-dowodzącym wojskami 
w Królestwie Polskiem. (Dz: Pow:).

Przez Najwyższy rozkaz dzienny w wydziale woj­
skowym, z dnia 12 Grudnia, przeznaczeni zostali: zo­
stający przy J e g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k im  
X ię c iu  K o n s t a n t y m  M ik o l a j k w ic z u , jako byłym Na­
miestniku Królestwa Polskiego, Jenerał-M ajor Ro­
żnów, i liczący się w piechocie armji Jenerał-M ajor 
Rozwadowski — do szczególnych poruczeń przy N a­
m iestniku wKrólestwie Polskiem, a zostający przy J e ­
g o  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W ie l k im  X ię c iu  byłym 
Namiestniku Królestwa, Jenerał-Major M argrabia 
Paulucci zaliczony został do wojsk rezerwowych. (D.P.)

W Cyrkule lOtym, w dniu 23 Grudnia (4 Stycznia) 
1863/4 r., o godzinie l l e j  z rana, na placu Ordyna­
ckim, Naczelnik Rewiru, Józef Galiński, pchnięty zo­
sta ł przez niewiadomego złoczyńcę kilkakrotnie 
w szyję, piersi i lewy bok sztyletem, tak  niebezpie­
cznie, że tenże Galiński natychmiast zakończył życie. 
Zbrodniarz uciekł. Zabójstwo to, zdaje się mieć cha­
rak te r polityczny. — W Cyrkule 10 na ulicy Tamka, 
w d. 22 Grudnia (3 Stycznia) 1863/4 r., na gruncie, 
należącym do Zgromadzenia XX. Misjonarzy, Jan  
Zgórski, wyrobnik, dostrzegł zwłoki człowieka, z po­
chodzenia niewiadomego, ubranego w nędzną odzież, 
który jak  się zdaje, zakończył życie skutkiem zm arz­
nięcia. (Dz: Pow:) ' ;---------------------------------------  y.

i 5E ju -o tt in r j i .  'J .

Z  Czyżoica. (Główna kwatera Naczelnika wojenne- > 
go oddziału Petersburgsko-W arszawskiej Drogi Żela­
znej). W celu rychlejszego przywrócenia prawego po­
rządku, tudzież wyłapania tych ludzi, którzv hvli



■w bandach, a obecnie rozlokowani są po wsiach lub 
ukrywają się w lasach, wykonienderowano drobne od­
działy, Oddziały te w tych dniach, takich ludzi, po­
przednio będących w bandach, zabrały do stu, z któ­
rych część stawiła się dobrowolnie, a druga już przez 
wojsko ujętą, już też przez mieszkańców wskazaną 
została. Ci, którzy stawili się dobrowolnie, wykony­
wają powtórną przysięgę na wierność, po poprzed- 
niem zbadaniu jednak, czy dobrowolnie brali udział 
•w powstaniu, czy też gwałtem zniewoleni zostali pójść 
do band, tacy otrzymują świadectwa, że dobrowolnie 
przyznali się Władzy do popełnionego błędu i że oka­
zali serdeczną skruchę za poprzednie swoje występki, 
poczem odsyłają się do miejsc stałego zamieszkania. 
Wskazane zaś przez nich indywidua, po większej czę­
ści żandarmi-wieszający, są aresztowani, a po dowie­
dzeniu im zbrodni, oddają się pod sąd wojenny, który 
ich sądzi podług całej surowości prawa.

W części południowej, powiatu Ostrołęckiego, przed 
3ma dniami ujęto przez oddział z Ostrowa, między 
innemi Felixa Ambrożyńskiego, żandarma-wieszają- 
cego, który, jak to sam zeznał, powiesił jednego wło­
ścianina za to, że ten, jeszcze letnią porą w roku ze­
szłym, wskazał temuż oddziałowi z Ostrowa miejsce, 
w którem broń była zakopana. W skutek tego Ambro - 
żyński oddany został pod Sąd wojenny.

Z  Gubernji Lubelskiej. W ostatnich czasach w środ­
kowej części Gubernji Lubelskiej, a mianowicie w po­
wiatach Radzyńskim, Łukowskim i północnej części 
Lubelskiego, były jeszcze znaczniejsze bandy Kruka, 
Mareckiego, Leśniewskiego i innych. Przeciwko tym 
bandom od dnia 7 (iff) do d. 10 (22) Grudnia skiero­
wano kilka oddziałów, a mianowicie z Opola i Kraś­
nika ku lasom Lubartowskim; z Siedlec pod dowódz­
twem Podpułkownika Heinsa ku Parszowu; z Między­
rzeca pod dowództwem Majora Hryniewieckiego ku 
Lukowu i z Karczewa pod dowództwem Fligel-Adiu­
tanta, Pułkownika Baranowa do lasów pomiędzy Że­
lechowem i Radzyniem. Doniesień wszakże o działa­
niach tych oddziałów jeszcze nie otrzymano.

W południowych powiatach bandy nie istnieją, lecz 
krążą wieści jakoby miały wtargnąć bandy z Galicji. 
Wieści te pozbawione są prawdy i rozsiewane są u- 
myślnie, ażeby odwrócić w inną stronę czujność stra­
ży granicznej w celu łatwiejszego przemytnictwa, co 
stwierdzają fakta mianowicie ujmowanie defraudacji 
w bliskości tych punktów, przez które, winne były 
wtargnąć do kraju bandy powstańcze. Oddział pod 
dowództwem Majora Wasilenki, wysłany z Ryk, wie­
czorem d. 2(5 Listopada (8 Grudnia) r. z. przeciwko 
bandzie konnej w tym punkcie, przechodzącej w kie­
runku Baranowa, napadł ją  raz o godzinie 4ej z rana, 
w d. 27 Listopada (9 Grudnia) niedaleko wsi Lędu 
wielkiego i powtórnie w tymże dniu, wieczorem, pod 
wsią WoląOkszejską. W obudwu potyczkach po­
wstańcy kilkunastu ludzi stracili w zabitych, ujęto je­
dnego oraz mnóstwo pokaleczonych koni. Tęż samą 
bandę ostatecznie rozbił pomiędzy wsiami Żebrakiem 
i Oleśnicą oddział Podpułkownika Rambacha, gdzie 
powstańcy stracili w zabitych i ranionych wielką li­
czbę; kilkanaście sztuk broni, 8 koni. oprócz tego 
mnóstwo potonęło w błotach, nad rzeczką Kostrzyną.

~ W d. 17 (29) Listopada, banda po­
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wstańców pod dowództwem Wagnera aresztowała 
w gminie Nowa - Alexandrja, tamecznego zastępcę 
Wójta gminy, Kurkowskiego i dwóch mieszkańców, 
Tomasza Dróżnika i rzeźnika Pycha, którym w lesie 
do dóbr Iwanowskie Sieło należącym, ogłosiła, że bę­
dą ukarani śmiercią przez powieszenie; lecz następ­
nie Wójta gminy i Dróżnika uwolniono, a powieszono 
rzeźnika Pycha, który wszakże z powodu zawczesnego 
spuszczenia go z gałęzi, zdołał odzyskać życie i do do­
mu powrócił. (Dz: Pow:)

Jutro o godz:9'/2 rano, w Kościele Śgo A l e x a n d r a ,  
odbędzie się Nabożeństwo żałobne, za spokój duszy 
ś. p. Bronisława Żdiarskiego; na które, zaprasza się 
Przyjaciół i Znajomych.

Pozostała Wdowa z Córką po ś. p. Józefie Erxlebens, 
Urzędniku Kolei Żelaznej W a r s z a w k o - Wiedeńskiej, 
składam serdeczne podziękowanie Szanownym XX- 
Reformatom, Kapucynom i Augustjanom, którzy bezin­
teresownie li tylko z miłości braterskiej, raczyli od­
prowadzić zwłoki męża mego do grobu, i wszystkim o- 
becnym którzy się znajdowali na pogrzebie. — Msza 
Święta za duszę Jego, odbędzie się jutro o godzinie 
lOej z rana, w Kościele XX. Reformatów: na którą 
uprzejmie zapraszam. — Kamilla Erxleben.

Franciszka zMrozińskich Markowska,- Obywatelka, 
w wieku lat 63, wczoraj zakończyła życie: Pozostały
Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Przyjaciół i Znajomych,
na exportację jej zwłok, z domu własnego przy ulicy 
Browarnej Nro 2793, w dniu 10 b. m., o godz: 1 V2 po 
południu, na cmentarz Powązkowski; oraz d. 11 b. m- 
o godz: lOtej z rana, na żałobne Nabożeństwo w Ko­
ściele XX. Bernardynów odbyć się mające.

W dniu wczorajszym, zeszła z tego świata, w poło­
wie pierwszej wiosny życia, Marja Lada. Exportac.pt 
zwłok jej odbędzie się jutro o godz: 2ej popołudniu, 
z domu Nro 2462 przy ulicy Nowolipie, na cmentarz 
Powązkowski; na którą, w ciężkim smutku pozostała 
Matka, Wdowa, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, 
zaprasza.

Edward Niewęgłowski, Urzędnik Komissji Skarbu, 
po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony ŚŚ. SAKRĄ' 
MENTAMI, wczoraj zakończył życie. Wyprowadzenie 
zwłok, nastąpi jutro ogodz:3ciej popołudniu, z Ko­
ścioła XX. Dominikanów, na cmentarz Powązkowski, ( 
na które, pogrążona w nieutulonym smutku Z ona, 
z Córką i Matką, Krewnych, Przyjaciół i Z n a j o m y c h , , 
zaprasza. .

Kacper Bzowski, Obywatel, w wieku lat 70, onegdaJ 
zakończył życie. Przostała w smutku Wdowa, zapta' 
sza na wyprowadzenie zwłok, jutro o godz: 3ciej P 
południu, z Kaplicy XX: Reformatów, na cmentarz! 
wązkowski. . . ,

Ś. p. Natalja z Walterów Turska, Żona M aszy n m  
K. Z. W.-W.. wczoraj żyć przestała, w wieku m - - 
Usiłowania Lekarzy, miłość Rodziców i przy^j4Zt : 
Męża, nie mogły jej zatrzymać przy życiu, ktoie p 
dwuletnich okropnych cierpieniach, opuśm--d PrzCr.xJ 
sząc się tam, gdzie już więcej cierpieć nie będzie. . 
portacja zwłok jej odbędzie się jutro o godz: 
południu, z Kaplicy XX. Re,formatów, na cmentar 
wązkowski; na którą, stroskani Rodzice i Mąz z j 
ką, zaprasza Krewnych i Przyjaciół.
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f. ^ {Jez iersk i, b. Urzędnik Skarbowy, Obywatel, 
^ eryt, lat 73 liczący, w dniu 5 b. m. życie zakon- 
przyprowadzenie zwłok nastąpi jutro z Kaplicy 
i'j'f-v XX. Reformatów, na cmentarz Poważ­
na °g°dz; 2ej po południu; na które, Przyjaciół i 
S J°*ych , oraz Bractwo Ś. O n u f r e g o ,  któremu j a k o  

J°r od lat wielu przewodniczył, zaprasza się.
^ o n  M engden, przyjechał z Drezna. 
h ia Witold Łubieński, przyjechał z wsi Rybi. 

jJ ^ jo n o w a n y  Jenerał-Major Smogorzewski z Mał- 
„ i Wdowa po Pułkowniku Baronowa Wrangel, 

W . Niemiec.
miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem

kJei 0 Roku, H.T. i K. Ruszkowscy, złożyli wReda- 
Ą  ,UrJera rs. 3, dla 3cli wdów, to jest: dla Zofji 
, J a k ich  Neu: pod Nr 844, dla T. Zacharskiej i Za- 

. p0 rs. 1.
,,Jwcryri Chmielewski, Obrońca przy Sądach Pokoju 
H6farsza^ie, mieszka obecnie w Warszawie pod Nu- 

586 lit: B, przy ulicy Długiej, w domu Sukces- 
fyprysińskich. 

p. j,eole komunikowanego nam zawiadomienia od Kas- 
r%.°Wczynności dla wsparcia niezamożnych Fran- 
be p W Warszawie, założonej staraniem P. Chadles 

od lat 19tu ustanowionej, wpłynęło od 80 
Wuentów rs. 299; z procentu od kapitału rs. 675, 

ty zastawnych posiadanego, wpłynęło rs. 27. 
ty»p 31 Grudnia 1862 r., Kassa posiadała rs. 675; 
3* 0 było rs. 1,001. Z tego otrzymało wsparcie osób 

Wysokości rs. 377. Także w dniu 31 Grudnia 
r'. pozostało w Kassie rs. 624.

iwZ*eń noworoczny obchodzono w Paryżu uroczyście, 
M ^ a cje  i kawiarnie, były całą noc otwarte i za- 
V i ne gośćmi. Ale powietrze było zimne i wilgo- 
w’ horyzont niebieski ponury, dla tego wesołość da- 
cj.,cb czasów nie ukazała się, a stan finansów publi- 

niepomyślny pociągnął za sobą smutne skutki 
J^anse osób prywatnych.

Hj, ^orwegji suszą liście kartoflane, używając ich 
k ^ a r m  dla krów. Wiązka takich suszonych liści 

się do naczynia, nalewa się gorącą wodą i 
fyj.̂ Wa, pozostawiając tak do dnia następnego. Na- 
Wj rz wszystko to razem daje się krowom, co ma 
,^tyać nadzwyczaj na obfitą wydajność mleka, a 

liście te na pozór zdają się być zgniłe, wszę­
d y  ̂  one bardzo dobre do użytku, o jakiem mó-

ij^j jutra we Lwowie, rozpocznie P. Wincenty Rolf 
ebcje o Literaturze Polskiej XlXgo wieku.

Wiadomości Zagraniczne.
fPi-JA. Wiedeń, 3go Stycz:. — FZ.M. Benedek 

C Zlewany jest wkrótce w Wiedniu.— Kierunek wy- 
1»JU Prasy w ministerstwie spraw zagranicznych, 
J^edł z dniem onegdajszem z rąk Barona M. Ga- 

' do Radcy Dr Weil. (St: Anz:).
H ^N C JA . Dary i, 3 Igo Grud:.

zapewniają, że Król Chrystjan pisał n 
Ijj ySarza Napoleona, prosząc go nagląco, aby

Niektóre z dzien­
na now o

uu yu ieu n u , pius^ąu gu nagląco, nu)' ZezWO- 
81 °ddzielnąkonferencję dla uregulowania sprawy

duńsko-niemieckiej i dodając, że w Anglji oświadczo­
no się już z gotowością odbycia konferencji nie w Lon­
dynie, jak początkowo zamierzano,ale w Paryżu. Tym­
czasem P. Drouyn de Lhuys, zasłabł niebezpiecznie, a 
lekarze stanowczo mu zalecili przepędzić ze 2 tygo­
dnie w Nicei i nie zajmować się żadneini sprawami.— 
Zapewniają, że na szczególne zaproszenie Cesarza, Ar- 
cy-Xiążę Maxymiljav wkrótce przybędzie do Paryża, 
dla stosownego porozumienia się?co do ostatecznego u- 
regulowania kwestji mexykańskiej.— Słychać, że ko­
mendantura wojskowa w Lille,wakująca skutkiem prze­
niesienia Marszałka Canrobert na miejsce zmarłego 
Marszałka Castellane do Lyonu, powierzoną zostanie 
Marszałkowi Forey. — Monitor dzisiejszy zawiera 9 
szpalt listy osób ozdobionych Orderami. Tenże dzien­
nik podaje ostatnie urzędowe wiadomości z Vera-Cruz, 
datowane 1 Grudnia, ze stolicy Mexyku z 27 Listopa­
da i z głównej kwatery francuzkiej w Maravateo z d. 
14 b.m. San Juan del Rio i Queretaro, zostały zajęte 
przez Francuzów'. Z ostatniego miasta cofnęli się Je­
nerałowie Juaristowscy: (Jrraga, Rcheagaray i Ghilar- 
di, których straż tylna porażoną została przez Jene­
rała Castagny. — Zgon Jenerała Comonfort potwier­
dza się. Jechał on wraz z swymi Adjutautami, eskor­
towany przez 80 ludzi, z San Miguel, gdy na drodze 
z zasadzki zaatkowało go 200 partyzantów, stronni­
ków francuzkich. Jenerał padł zaraz od pierwszych 
strzałów, a z orszaku tylko Canedo, zdołał się schro­
nić do m. Celaya. W Mexyku panuje spokojnośći tyl­
ko gdzie niegdzie po prowincji okazują się bandy któ­
re wnet rozproszone bywają. Indjanie chwytają zbie­
głych i wydają Francuzom.

Paryż. 2go Stycznia. — Podajemy niektóre szcze­
góły o przyjęciu noworocznem w Tuilerjach. Zwykle 
reprezentanci Państw zagranicznych zgromadzają się 
w'półkolu, w sali Marszałków, oczekując przybycia Ce­
sarza. Prawą stronę zajmowali ambasadorowie z Nun­
cjuszem na czele; następnie szli koleją starszeństwa: 
Lord Cowley, Xiążę Metternich, Diemil-Pasza PP. Bud- 
berg, Go Hz. IsHiriz, dalej Ministrowie pełnomocni, a 
w końcu sprawujący interesa. Cesarz wszedł do sali 
zaraz po godzinie lej, przemówił do Nuncjusza wiado­
me słowa, a następnie rozmawiał z innymi dyploma­
tami. Panu Budberg miał oświadczyć, iż spodziewa się, 
że nadal stosunki między Rossją i Francją będą zado­
walające; Diemil-Paszy wynurzył radość z odpowiedzi 
sułtańskiej, P. Is fur i z, dziękował za uprzejme przyję­
cie jakiego doznała Cesarzowa w Hiszpanji, P. Dayton 
oświadczył, że ma nadzieję, iż rok ten sprowadzi poje­
dnanie w Ameryce, i tak dalej; tylko przeszedł około 
Lorda Cowley, nic nie mówiąc, co wykazywało nieza­
dowolenie, nie z osoby ambasadora, ale z polityki angiel­
skiej. P. Nigra przybył dopiero w końcu przyjęcia. 
Z Tuilerjów wszyscy dyplomaci udali się dla zapisania 
się u Xięcia Napoleona i Xiężnęj Matyldy. Senato­
rowie i deputowani znajdowali się w szczupłej liczbie 
na przyjęciu wielkich władz Państwa.— Podobno Kar­
dynał Antonelli zapewnił Posła Francuzkiego, że jeśli 
kongres ścieśniony przyjdzie do skutku, wówczas rząd 
Papiezki będzie także na nim reprezentowany. W 0 - 
góle jednak powątpiewają o dojściu do skutku tego 
projektu. — Treść adresuCjała Prawodawczego od­
czytaną być ma we Wtorek na tajnem posiedzeniu, roz-
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prawy publiczne zaś zaczną się dopiero 11 b. m. Ko­
misarze rządowi porozumieli się już z sobą, co do roz­
dzielenia między siebie obrony rozmaitych kwestji 
przy roztrząsaniu adresu. — Stronnictwo cesarstwa 
w Mexyku wzrasta, a organizacja armji mexykańskiej, 
pod kierunkiem Mirarnona szybko postępuje.— Mini­
s te r spraw wew: zawiesił na 2 miesiące wydawnictwo 
Oourrier du Dimanche. (Ind: Belge) "

PRUSY Berlpir 4go Słycz:. — Dnia dzisiejszego I- 
zba deputowanych przy roztrząsaniu sta tu tu  m inister­
stwa spraw wewn:, wykreśliła po żywych rozprawach 
kwotę 35,000 talarów na tajne wydatki, oraz kilka in ­
nych pomniejszych pozycji budżetu.— Ju tro  mają się 
toczyć dalsze rozprawy nad budżetem. (Nord).

Ostatnia Wiadomości.
Ciału Prawodawczemu francuzkiemu zakomuuiko- 

wano d. 4 b.m. projekt adresu, mający służyć za pod­
stawę do odpowiedzi na mowę tronową. Jest on nieja­
ko parafrazą tej mowy, i w końcu tylko przebija w nim 
duch pokojowy i liberalny.—Izba Turyńska rozpoczę­
ła  na nowo swe obrady. Złożenie mandatu przez Gtie- 
raziego przyjęte zostało. Deputowani d'Ondes i Crźspi, 
zabierali następnie głos przeciw praw u wyjątkowemu 
rozbójników dotyczącemu, za prawem zaś przemawiał 
Massuri.

W Berlinie, w komitecie śledczym Izby ze strony 
Rządu oznajmiono, że Ministrowie Hr: Itzenplilz i Hr: 
Bidenburg, odmawiają żądanych urzędowych wyja­
śnień w przedmiocie rozporządzeń wyborczych. Komi­
tet sądowy oświadczył się za uwolnieniem z aresztu 
Deputowanego Sulerzyckiegv, ale nie za wypuszczeniem 
2ch innych Członków Izby.— Komitet budżetowy p ra­
wie jednogłośnie postanowił odrzucić e ta t z r. 1863.— 
Krąży wieść, że P. Bismarck, porozumiał się już z Hr: 
Rećkberg, co do wspólnej postawy w kwestji Szłeswig- 
Holsztyńskiej.— A ustrja i Prusy oświadczą związko­
wi, że w ewentualnie postanowić się mającem zajęciu 
Szleswigu, wtedy tylko uczestniezyćby mogły, jeśli wy­
konanie takowego zajęciaim (A ustrji i Prusom),powie­
rzone zostanie.

Podług depesz z Hamburga, datowanych z 6go Sty­
cznia, komunikacja telegraficzna z północą została 
przywróconą.— Berlingsche Tidende zapewnia, że re ­
zerwa piechoty z 1853, 1854 i 1855 r., oraz piechota 
z 1860/1 r. mają być powołane w połowie Stycznia.— 
Szambelan Quuade ma zostać duńskim Dyrektorem 
m inisterstwa Spraw Zagranicznych.—Najstarszy b ra t 
Ckry&tjana IX , Xiążę Karol Glucksburgski, złożył 
Monarsze Duńskiemu, formalnie, jako Królowi Danji 
i Xięciu Szleswig-Holsztynu, hołd.— Xięciu udzielono 
ty tu ł J. K. Wysokości. (Staats-Anz:)

■ - ......................  ■...................... ....................................- .  I  - -  — i---------- ---

Miłym jest. obowiązkiem zwrócić uwagę Publiczności na 
wynalazki dla ludzkości poży teczne, do takich  wynalazków 
należy sławna E Ł E T Ą Ł E S C I E M E  S>IT B A R t Ł Y ,
wyborny środek żywiący , którego zalety  najszanowniejsi 
m ężowie stw ierdzają. Przewyższa on wszystkie znane środ­
k i lekarsk ie  w zatw ardzeniach, u trudnionem  traw ieniu, ku r­
czach, spazm ach, uderzeniach do głowy, rozwolnieniu i c ier­
p ieniach ż o łą d k a , dolnej części b rz u c h a , oraz nerwowych, 
żółciowych, chorobach wątroby, pęcherza i n e rek , b ladacz-

c e , biciu serca , g łuchocie , szumie w głowie lub  w usza£ł‘ 
su ch o tach , chronicznych zap a len iach , k am ien iu , henior°’ 
d a c h , wyrzutach sk ó rn y ch , skorbucie , fe b rz e , skrofuł*  ̂
wycieńczeniu, puchlinie, pedogrze, nudnościach i wymiot*1' 
naw et przy ciąży, upadku na s iła c h , splinie , k a sz lu , ',e* 
senności, b raku  pam ięc i, m elauko lji, liysterji i innych’ Z 
60,000 kuracji rocznie.— T en doskonały środek pożywni 
lekarski, sprzedaje się w puszkach blaszanych, cechą 
du B arry, oraz sposobem użycia opatrzonych, po ceni® !, 
ki : 2 fr: 25 c.: %  kil: 4 fr: ; 1 kil: 7 f r : ; 6 kil: 32 fr:;,1' 
kil: 60 f r : ; w Składach B arry  du B arry  e t Com p:, Nr 
K egent-S tre tt w L o n d y n ie , 36 Place Yendome w Pary55.
12 Kue de l ’E m pereur w B ruxelli, 2 via Oporto w T u r# *  
1 u i  egelston-Thornlej 15 na  Bolszoj Morskoj w St Pet^ ' 
bur g u . ___________  (2)

BONIESIEN1A..
P o l k a  z wyższem w ykształceniem , posiadająca opr^' 

języków  trancuzkiego , niemieckiego i nauk  klassycznj^ 
jeszcze m uzykę i ry su n k i, życzy sobie przyjąć 
K .ę n a  m ieszkanie lub przychodnią , dla udzielania jej P 
wyższych przedmiotów. Ulica Chmielna N r 15 27, dom W  
Petrow a, Stróż miejscowy wskaże.

usu n ę  s ta ran ia  zdołały wykonać to, że mimo doznai 
gno j niedawno klęski pożarowej w moich Z akładach F*"! 
korycznych w Grochówie II, wszystkie wyroby browarno, 
Mjako to: Porte r, Piwo Bawarskie i Zwyczajne, ja k  niej 
gm m ej Miód w różnych gatunkach, ja k  dotąd tak  i tera® 
i P °  .tyc“ ż* samych cenach i dobroci sprzedają się.—PraJ, 
Syaciołom, Kundmauom i całej Szanownej Publiczności 
gnmiejszem, mam honor o tem  donieść. C .  O s t e r l o r f '

  -
Biedna k o b ie ta , przechodząc we W torek  ulicą Mars**1': 

kowską i K rólew ską, zgubiła U o ł n l e r z  sta ry  Piżfl'0'- 
wcowy, prosi więc znalazcę o oddanie pod N r 69 w Starei®' 
Mieście, za Dagrodą.

„T- - -
'  P rzy ulicy Nowy-Swiat pod 1294 (28),]
8 ę S S S s s I I  *4 4°  sprzedania następujące 3TIJEBŁJBtf 

4  w najnowszym fasonie, t. j.
^  Ł óżka mahoniowe, Stoły jesionowe rozX
\ suwane, Komody mahoniowe, Sofy jesionowe, K om ody/ 
^ jesio n o w e  z  Biurkam i i Umywalnie jesionowe. W szy stk o ]  
\ t o  m ożna nabyć po cenie bardzo przystępnej. W iad o-j  
Smośti pod powyższym num erem, w drugim podwórzu,1 

\  ” u  S tolarza. I

I D a m b a  m łoda zdrowa, z pokarmem  roj? 
dym , znajduje się pod N r 126 przy ulicy 
k a rsk ie j , u A kuszerki Orzechowskiej , na : 
p iętrze  od frontu.

Dziś rano zim na stopni 8. W czoraj w południe ciepła 3fc '• 
Dziś rano wysokość wody n a  W iśle stóp 4 cali l . (Ubywa , ^

Córka. R eg im entu .  —  DiveT['Acsifis* w a s s l i a .  D ziś,
sement.

S l u r s  K le td y  W a m « m k l « | .  — D. 7 Styc*®., 
r. b . : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu 4% , żąd«} 
rs. 79 k . 21; za listy zast: 3go okresu oprócz kup: z® j  
rs., żądają  rs 14 k. 21/,,  d a ją rs . 13 k. 98% ; za a k c j e  dr™ 
żelaznej W .-W . za  sztukę żądają  rs. 66; za, akcje drogi 
laznej W.-Bydg:, po rs. 100 i 500, dają  rs. 77 kopi 
W artość  kuponu bieżącego od obligów "skarbowych f9, 
kop: 7% , od listów zastawnych kop: 2 %.

C***y t o a r i r m t r e  Wsirszaw*lste. — D nia 5 b- ® 
płacono: Z a korzec pszenicy rs. 4 k. 72’/ ,;  ży ta  od rs. 2 
40 do rs. 2 k. 43’/ , ;  ow sars . 1 k. 55; kartofli rs. 1 kopi/jji 
— Za wiadro okowity próby lo te j płacono od rs. 1 kop: 3' j 
do rs. l kop: 433/4, za  garniec od kop: 45 do kop: 47. J

W Drakami Karier* Wurnwafciegc — Z» pozwoleniem Cen*ary Ksącowej.


